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• Zw".c~aine 10" . str~~a ib s~płł 
• Ogłoszenia zaręczynowe i , zaślubin owe 10 zł. 8.88 .. 

• 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczana są o 50 procent 
,,# zaś firm zagr~anicznych o 100 procent drołej ## 

Zmierzch · cudotwórcy włoskiego 
. I 

Serdeczne przyjęcie min. Skrzyńskiego 
Legnie on na gruzach lira 

.. . w· Ameryce . 
U prezydenta - Życzliwe sło",!a - .Ws~ystkie miasta chcą 

. go podeJmowa~ ' . 
Zamordowanie posła Małteottiego I od właśdwych państ,w tego, co już zroM­

wstrząsnęło cytadelą dyktatury laszy- la przed trzema laty Anglja, t. j. zawarcia 
stowskiej, pokazując dowodnIe, cO ukry- określonej, konkretnej umowy óznaczenia 
wa ' się pod pozorami owego "porządku", rat rocznych i rozpoczęcia wypłat. An- WAS~Y:NGT~N, 19 lipca ~\at): Min~-I co~t śniadan!'e na cześĆ ministra Skrzyń 
kt6rym jei przywódca obdarzył Włochy, gIja w znanej nocie Balioura postawiła za- steif spr.aw z.aglmnlICl~ny;cih, Stk.rZytlls:Jci, przy- sklego, z ktorym odbył dłuższą serdeczną 
Postawiony przed sądem opinji publicznej, sadę, że musi od swych dłużnik6w eUN- l}e,clh.a1ł wc,zoifla,j rano z SW.3.!mos1ooH, 'fezy~ naradę w sprawie wielkich problemów eu­
domagającej się wykrycia prawdziwych pejsruch ściągnąć tyle, ile ma sama zapła- del1Jcj'l piT·~zy;de11ita CooMdge',a, Wlita,ny na ropejskich i światowych, 

,sprawców zbrodni i przykładnego ich u- dć Ameryce. żądani'e z za oceanu auto- dW10rcu pnez szeia prot,oikułu oraz persiQ-
karan.a, rząd faszystowski zachwiał się, matycznie nakłada . na zadłużone państwa nel ,po&eJstwa polskie'go. W ~odztin.ach ran- WASZYNGTON, 19 lipca, fPAT).,­
lecz nie runął. Puścił w ruch różne fortele I dodatkowy cięzar _ wypłatę odpowied- ny;clh ministex odwlieaził sekretarz.a stanu, Na obiedzie, wydanym pnez sekretarza 
oraz środki policyjne, skrępował prasę i I niej sumy Anglji, . z Mórym odJbył dłlwżs'zą rozmowę, U'trz,y- stanu KeIJo.g.a na cześć miniIStra S'krzyń-
narazie zapanował nad sytuacją, Przy- mruną w tolllie łla,rd)';Q przylfaz-Oym. Oba,j skie:go, obecni bY'li c.ziłookowie grubinetu 
sz~dł mu z pomocą "święty rok", który Tu oczywiście nie zawinił ani Musso- min1str,owie wyttn~eniH ' zdan~,a o wiell'kiClh senat'Orowie, wojiskowi i wyżsi urzędniry 
s~lerował do Rzymu. tłumy pobożnych i 0- lini, ani faszyzm, ale jego butne i lekko- .akt,walny;cth z.agadn,ieniaclh poJitY'cznyah. departamentu stanu, Pod koniec obiadu se· 
blecywal krajowi obfite żniwo z pielgrzy- myślne przechwałki sprawiły,: że Włochy N-a.stę!pnie minister Sk<rzyńsk[ odb~ kon- kretarz stanu wezwał obecnyoh do , wy. 
~uj~cej zagranicy: ~tanął pomiędzy par- mają m~w~ pr~ykry zaw6d. Wódz iaszyz- f~renoję z p,odsekxetarzem stanu Gr,ew'em chyle'!lia k,ieHcha za zdrowie prezydenta 

, t}aml polltyczneml milczący pakt, że tego mu oznaJmiał nieraz, że dług ten powinien i i,nnY1m~ Wlr-sokimii unęd'11iktami dep,ada~ St. Z]edno<:z,ony.cih. olraz dost.oj.nelgo ,g'o,ścia 
złotodajnego roku nie należy zakłócać ani być anulowany i ze Włochy nie poczuwa- . mentu st.alnu. ' mini.stra Skrzyńsk.ile~, , 
wyborami, a~i żadnem przesileniem we~ ją _ si~ d~ obowi!łzku . jego spłacenia, 'I P,o południu m.iDli.ster w iowarZ)'lStwie W dniu dzilSiej,szym mi.nister Skrnński 
wnętrznem, że trzeba to odłożyć do chwi. A ponlewaz .uChO-d.Zlł ~a męża silnej ,ręki, pe!f&011elu poselstwa i w a&y;śde szeb pt'O- przyiął większą grupę dzienn-ihrzy, repre. 
li, kiedy Włochy ściągną ze świata całko- k~ory p~t!afI .'WYkonac to, co zapOWIada, tokiufu 'wyrecih:a1 do Mount w..emon, gdzie zentui·ącyclh olg,ółem 2500 Pism ameryltań. 
witą daninę. Tarczą Mussoliniego i jego W1IęC 0pIDJa nIe tylko faszystowska była złożył wieniec na groQ,bie Waszyngtona, s'kic!h. 
rządu stał się interes kieszeni. ~J?!ekonana, ,że sprawa przynajmniej . czę- ora.z z;w-iedził dom rodz~nny lPierws:z.ego pre Prasa amerykańska ujawnia coraz wiek. 

Atoli zdradizeoki l.os, nie czekając na SClOWO będZIe rozwiązana po jego myśli, zydent,a Silanów Zj.ednoczon)'lch. Następru.e sze zainteresowanie wizytą pO'lskiego min;­
koniec roku Jubileuszowego, uderza na ale pokazało się, że ze Stanami Zjednoczo- ! miiniS'ter Skrzyńslk.i pojecha-ł na cmentarz stra SDraw zagranicznycth. 
niego od tej strony, która zdawała się naj- nemi,por~dzić sobie nieco trudniej, niż z I' w Arlington, gdzie pocihowa,ni są pole~H .. \X!.orld" p~sze: Witamy pollSkieJ!O mim_ 
mocniejszą, najlepiej opanowa.ną _ wła- qrecJą i bgą narodów, Niedawno ukazał w c.zasie wojn'Y ś'Wiatowej żo!nierze ame- stra spraw za~ranicznvch hr, AleklOan:łra 
śnie od strony kieszeni, . . ~Ję. ur,zędowy komunikat, że Mussolini w I rykańscy. Minis,ter z~o,żył wieniec na g.ro- Skrzyńskie.go w SL ZjedI1(1czonvr~ , c:rdz'p 

Od siedmiu blisko tygodni postępuje tmlenlU Włoch uzn~l~ dłu~i włoskie i n"osi h>'(' n:e':nancgo "'oln i e1'41. Przea grob~m' lr' sl'ędl.:ć t zy ty;~odnie. Nlema kraJU, w 
groźny spadek waluty włoskiej. W ciągu Stany, oraz Wielką ł~rytanję () rozpoczęcie slrunęł1a spelc'i'alna warta dla oddania ho- kt.ón"mlby r1ozw'Ój Pollski był śledzonv z ta­
tego czasu lir w stosunku do dolara spadł od~ośnych roko~ań. Dotychczas prasa, ThOO'ów. Wlalf'tę tę śd",gnięto 1'!,at)'1cihmiast ką sympatją,' jak tu i o rozwoju tym mim­
o 25 proc:. swej poprzedniej wartości i stOjąca po strOD1e faszyzmu utrzymywała, po ~ieni<u wieńca polskiego. ' RÓ'WlIllież W· ster S!krzyń'ski he(łzie mbg'ł nas obecnie po, 
przy każdej wię%.szej sensacji politycznej że spadc;k lira jest sztucznie ·wywołany godzinaclh pOl"ołud'n.!owych złożyił m1nister informować. Polska zniszczona przez woj­
ulega nowym wsł1'ząśnieniom. zapowiada- przez WIerzycieli an!.!losaskich, którzy tą Skrzyń'slki "'1eniec na grobie Wilsona. Wie- nę , steroryzowana przez - bO'lsz~wikó',v : 
jącym dalszą zniżkę. A I>rzecież autory. drogą chcą zmusić WłQchy do uznaJliacZJor,em sek'I'etall'z stanu wydał na cze~ć po-clhłonięta za,j;!adnie,niami polityki we-
te,t i kredyt Mussolliiieg~ opierały się głów. swych długów, Uznani.~ ilG1słaf.iło i powin- m~nistra Skrzyń'slkie, c:r·o wlidki ha,nlk,iet wnętrznej nietyl'ko z p'owodzeniem odbti-
Ble, a nawet wyłącmle na atucie gospo- noby pociągnąć za sob~ poprawę kursu li· '" . d?'wała swó,j przemysł i doprowadzi.ła dCl 

. darczym. . ra. Nikt chJ1ba. się nie łudz!. j,ż to rzeczv- WASZYNGTON, 18 lipca. (PAT). Pre- rownOw.a,gi budżet, ale nadto posunęła SJę . 
Cudotwórca wioski ujął rządy silną wiście nastąpi. J. MazursIrl. zydent CooIidge wydał wczoraj w Samps- naprzód w' dżiedzini'e zaspokojenia amlra-

dłonię i zaprowadził "porządek", który ~& 4S WtMeeM#łW-W1!Hi_!ilIl!N'P.~hiiilli!iiM pNiI1Il Wcii Pd~!trx:znedj mnkiejszośC<i nar'odQiWydi. -
zaczął się od zdeptania praworządności i . n_ ' . ą1zemu o s onsoiJidowania swych s~1 
woIl!-0~c! .0b}'IWateWtiej, potem ku R k k" ł ł ł pań·stwo ,pollskieU'wa.~aćmożezadodabl? 
zd~tn1emu SWJata zaczął wymyślać do- " a ows 11 us ysza ostre r s o'wa tę okiol,icznlo 'ść, że ·dług narodowy wynosi 
wClpne systemy wyborcze i rzucać je nie- za.le.dwle tylko 11 do']arów 80 centów na 
bawem, który wreszcie wykazał się skan- gł~.wę, pod.czalS gdy u nas dłvg ten dooha. 
dalem skrytob6jstwa politycznego i bez- AtNGLJA P01RAFI UKARAć BOLSZEWIKóW ZA ICH WIA.RO~OMNĄ TAK- dZ1 do 188 dola,r6w 86 centów. Podczas 
c~emonjaJnem uśnlierza,niem wzburzonej TYKĘ. g~y. ludno,ść naszą jest w zna.c,znej części 
oPl'nJ'j Woczach ludZi' realnych" . k' h BERLIN 19 l' (R) Z 'L mle1ska. w P'ol's,ce ludność , mieJ's.ka stanOWI , . " ' , Ja tC ' ,lpca ps. - ondynu Rakowskiemu szerD~ dokument6w, które ] spory zastęp znajdu"" ię • k !I_ • ół -6 za' ,ed. wie. jedną .cz'Wartą .częŚć o .ńólneJ' lud. 

. • . • ,- S 1 na nąszym om1mIiAUłą szczeg' Y o ostatniem posłu- wpro'w, adziły t--.&o os,tatnie,{o w wI'elkie za- d b gruncIe powyzsze k . , . b' h R k . ~'6 S noscl. Wra omem zaś i'est. że w Euronie 
• . ! " os arzenla nIe o Clą- c an'h. al :owsklego u Chambedaina: An- mieszanie. Były to, ,J'ak się zda,'e odpisy l d " 1 zały zbytnIO faszyzmu Pom;-o pe b . l ki t. t u no·sc rOlnic,za posiada zdO'l.no,ść szvbk'i~-• ,....... wnyc gle 'S' m.lnts er spraw za,{ranicznych pr-zy- u.rz~.łow .. insłrukMt' komlisar]'atu ..nraw za- d' swotstych metod stron h d ł I, R 1__'" b e 't""... -, ~r go ,po źWJ,gnięc; a się z wshzą.śnień wie'lkiel' 
• • I uJemnyc a . on, Jął alUliW Sł\<l ego ardzo chłodno' Led'Wli,e granicznych przedstawicielom sowieckim 
Ich zdan~em, Włocho~ rzecz I!ajważniej- Rakowski, po przywitaniu się u~iadł, jak w PersJ'i i w Chinach. wlomy, !lzą - silny rząd ktory potr fi t ć Ch b I· dł P. minister Skrz:rńsk, j, K(lllC'lV dziennik. . " a u rzyma am er aln w uższem przemówieniu Rozmow·a została zakończona zupetnl'e d' 'I l ' k . /lowagę panstwa naze t' d k b ~_ f" . g, Z ł e {o. 'Wle z.awita w SL Zil"(lnoc?Onv.ch 
· ł ' wną rz 1 por,zą e w aruzo ostrej OO'mle. oświadczył mu, że otwa,rtą .woz'hą Cham,berIal'na, kło'ry 0- d b'''' 1 spo eczny wewn trz W ak M J b ł ' e~ wsz) Z1e ęaZJe mó~'1 st'·!;C~d7ić. że !'1<l.rf.d 

, ..ą. sz , usso.lni y ooecna połity,ka holszew1'kóww Azjl w świadczył Rakowskiemu, te An~Il'a potrafi k k y, tym klory objąwszy ster pan t '. d dl' = amery ańs i pragnie, aby Pol,s ka kroczv. '. s wa po nle- za nym Wl'l'a ·tU me mOże być tolerowana uKarać wiarołomn" łal7y,kę, R"'l.r.o"..,sl.rl· ł d l ' dołę~nych parlament t h • "l' ~L .. ,... ~ a ,waszym ciągu po drodze rozwoJ'u po~ 
• . ,arzrs .ac, naprawIł przez A:n~Jję, An~lja znafdzie sp.osoby i próbował uniewinnić sie i bełkotał coś o ko;'o"ve·g'o. 

me~~~~:l~d~~cYJDY J !ln!,nds~ }n:adju: środk~ ażeby bronić swych interesów, sowieckich obstalunkach na S1!mę 15 mil .. 
• ? N' d " c ~ S1~ Z nlm1 ZlS!aJ ZJe- N.astejlnie Chamberlain zaprosił do ga- jonów funtów szterling6w, a le wywołało WASZYNGTON,:8 lipca. (t· AT}. -
~ '. , ~g y Jeszcze hl' me stał tak nISko, jak binetu sw~o sekretarza i ten pokazał to tylko pogardliwy 'uśmiech Ch~t-ffi'berlaina, Zaraz po swem j.:rzyb'Tciu do Ameryki, tnt-

ZlSlaJ za rząd6w opatrznościowego tnęża nister S~rzyński otrzymał szereg depesz, 
faszystów, .Tu jlu~ realizm kieszeni musi Ne d .- Ił '- d· I d · d· z~praszaJą;ych go do o(,'~wiedzenia poszcze 
uznać, że zawiełe byłQ w gloryfikowaniu lemCJ ZIS . U. Złe . ą o pOWIe li golnych mIast amerv:kat'iskich. Między in. 
tych rządów reklamy i sztucznej pozy że .n~deszły zaproszeIla od przzydent::w 
pr~e$łoniły one ,i zakryły rzeczywist~ść, na ostatnią notę francuską mIast: Detroit, MiJvattke i Springfield. ' 
ktora teraz dopIero dochodzi do głosu i 
wola o ratunek. ' PARYz, 19 lipca (Pat). A,mbasador ' LONDYN, 19 lipca, wiadomości o treści '. WASZYNGTON, ·18 lipca. (PAT), -

Do ~łopotów finansowych rządu laszy- niemiecki zwrócił się do Brianda o udzie- odpowiedzi niemieckiej w sprawie pak!u MInlster Skrzyński otrzymał depeszę od 
stowsklego przybywa nowy czynnik pier- łenie mu audjencji 'W celu złożenia odpo- . potwierdzaj.ą tute!s~~ sfery ~~tyczne. . prezydenta miasta Detroi ' , która brzmi jah 
ws.zorzędne; wagi. Stany Zjednoczone' żą- wiedzi niemieckie; lIla ostatnią notę iran- W,edle Jch ?PUlIJ!! nłemozł~we będZIe następuje: Dowiedziawszy się, iż wasza 
dają od swych europejskich dłużników ' . . kit " pomyslne zakonczeD1e rokowan z powodu ekscelencja zamierza odwiedzić wielkie 
spłaty dług6w wojennych i .domagają się cuskAą wh ' spt'daw1e pat I ,u bez,p~e~enlstwa,. zastrzeżeń niemiecldch co do artykułu 16 mia5:ta amerykańskie, przesyłam w imie 

mi asaor zos, ame przYJęty w ponle- paktu ligi, jako warunku przystąpienia nlu ludności miasta Detroit naiseidecznieJ-
działek o godzinie 5-ej po pol.' NJemiec do ligi narod6w. sze zaproszenie odwiedzenia naszego mia­

sta podczas pauskiej podróży, Wśród mie-
Prancl-a "hel pl~C18Ć dług" ' ilR.ia .. '*AU .~ft:QIIl!II szkańców D~t~oit znajduje s.ię ponad 30q 

, U li! . ! Ił.. ty~. ob~watehf pochodzema polskiego, 
WKRoTCE ROZPOCZ~Ą SIĘ NARADY, I Pokój - tak · a zew FranCJi k!c:ych. Jedu?- obywa~e!~a jest moją żoną· 

PARYż 19 l' P . . , :. . ' ł - 500 I f ikoli t.. S,anOWIą om 1':- -. ,;'1 ,rrzcdsiębicrc7C!., d . d ' .' . I'pca. (at). "Pam SOlr łe~z ois zawieszeniE broni przy Bel . o n uW ilDlBrYnilllSklCb energiczną i patrjotyczną część członkó~ 
udw1a, U)~r SIt: ze w p!"zyszłym tygodniu PARYź, 19 lipca (Pat), Jeden z 1S-tu tutejszego społecze:U:wa. Stali oni pa cc· 

a 'SIę o, ondynll francusk~ delegacja PARYź, 19 lir,ca (Pat) . .,Petit JournaI" l lotników amerykańskich, mających 1!dać się le wszelkich patrjotycznych dobr~czy~, 
:tZ:aewczl.o.~Iruw~ow v: . ck e'; u odbYCIa z prlzed~ jest zdania, iż nie można zgodzić się na I n,iebawem do Marokka, aby walczyć prze- nych i innych tego rodzaju p'oczynań. Wy-
~ Cle aml an<5leJs leGO urzedu k b, I ., . .' kił' 'd ł" ił b F . , . .. . , . 
narad 

. b dł 5
f 

' -. s ar ,1 urw'ieszen1e brort1 z Abd-el-Knmem ódyz I CIW o renom, OS'Wia czy f IZ o e y ran_j razam zarowno pragmeme .ch, lak 10ft. 
, w spraWIe u<5u rallCU kl'ó 'J . • ) ~ . , h .• ł k·.....ł Ć tl . h '1 " . żeli narad" te d ci ; " k 't

l
. ' s "'o?- e- poz-woliłoby ono przywódcy rifenów, w ra- I cJa zec, CIa a s orzl'''~ ,ze Wiszys tle "I?, n.ą prosr:,ę !ma~ta Detroit., by zecbcln.i 

m ~l J. a z w ro ,~lm czaSIe po-; , .", " zgło,szen ze strony lołmkow amerY'kań- pan włączyc to mIasto do planu I"odróż' 
y.s ny wy~:k" II', ','{czas być może I ?';le zerv,rama ro~wwall, znalezc czas na I skich, zebrałoby się ich. w Krótkim czasie ')ańskiej, 1;" 

Caillaux OSObIScle uc..a .s!~ do Ls;m4vn.u " l_.zm9,."i_;';' .-w.Y.ch oddziałów.. I Okola soo.. I (~. Joh:"! Smith-May.Oł'. 



~.vn. GLOS POLSKI °192~ roku. Nr. 198 

z zy t z 
Nerwowe po nie Mykietyna~-Komisarz Kaidan nie wierzył ' 

Li tów nie pisał 
DZIEWIĄTY DZIEŃ ROZPRAWY. Przewodnlclęcy odczytuje tę część pro. 

tokOłów, która odnosi się do stosunku My­
kietyna z Kornhaberem. 

lum In mora", aby ostrzec policję przed ZA­

machem na prezydenta kom. Kajdan miał 
go zbesztać. Oskarżony zaprzecza, jakob, 
kom. Kajdan beształ go, przyznaje nato-

Na wstępłe ro:tprawy oskarżony prosił 
.,rzewodn,lczącego o odroczenie rozprawy, 
~wentualnie o zwolnienie go i odczytywa­
tlie dalszej części zeznań w fego nieobecno­
'ci, poniewał z powocIu choroby nie może 
,kładać zeznań. 

Naog6ł oskarżony potwieTdza fakty za­
pisane w protokołach. Kornbaber starał 

się ukryć swoje stosunki z Mykietynem, 
nawet przed najbliższą rodziną. Ostrzegał 

on oskarżonego, aby nie zdradzał się ze 
znajomościę I nim, nawet przed narzeczo. 
ną, bo z kobietami o polityce nie trzeba 
mówić ~dy się pokłóc'ł to wsz~stko zasypią 

I miast. że na rozkaz komisarza 

OsliafŻony pyłany przez przewodnIczą. 
cego stale zwraca wzrok w stronę obroń­
c6w, szczeg6lnie w krytycznych dla siebie 
momentach. Ostatecznie odpowiedzi jego 
przeszły w szablon. PrzyznaJe się. że ze-o 
znanła obdąłałące Komhabera sam dykto. 
wał do protokołu, w rzeczywisf.ości jednaJ( 
K. jest niewinny. - Co do tych wszyst­
kich oskarże6 Komhabera Mykletyn twier-

Prokurator prosi o stwierdzenie choro­
by MykJetyna przez znawców. 

- Lekarz dr. Dawidowicz, w myśl uchwa­
ly trybunału zbadał stan zdrowia M., przy­
t:zem stwierdził podniecenie nerwowe, je­
dnak bez poważniejszych zaburzeń. Oskar­
tony może przebywa~ na sali, jednakowoż 
wskazane jest zarządzenie dalszych przerw . 
''1 toku rozprawy. 

STOSUNKI Z KORNHABEREM. 
Następnie w dalszym ciągu konfronto. 

wano Mykle,tyna z jego własnemi zeznania­
mi, które złożył w śledztwie. Na sali·na­
ttrój monotonny; daje się zauw:ażyc ogólne 
przemęczeni~. Oskarżony nie zmienił swe­
go zachowania. odpowiedzi, jego poprze­
d~a długie milczen,le, a od czasu do czasu 
wertuje swoje zapiski. 

Komhaber pytał często Mykietyna, 
czy nie zna on łeroryst6w i czy nie ma da. 
nych o łch działalności. W jesieni dał Korn­
haber oskarżonemu 15 zł., mówiąc, że p6-
źniej, gdy sprawa dojrzeje, dostanie więceJ. 

Mykietyn powtórnie uskarża się, na to, 
że w śledztwie zeznania jego spisywano 
wedle bru1jonu (dyspQZYcfi) ułożonelto 
przez l. Rutkę. 

STOSUNKI Z KOM. KAJDANEM. 

Ponure światło uucają jego zeznania, o 
stosunkach z kom. KaJdanem. Naogół kom. 
Ka; 'an nie ufał oskarżonemu, a gdy ten 
wYIłał do niego list z nagłówkiem "perioa. 

SIP nach besłjal,kich kalów 
BANDyCI ROZPALONYMI WĘGLAMI TORTURUJĄ OśMIOLETNIĄ DZIEW­
CZYNKĘ. - ZBIR SKAZANY NA KARĘ śMIERCI APELUJE. - SENSACYJNA 

SP~A W A W WARSZAWSK IM SĄDZIE APELACYJNYM. 

Przez salę pierwszą war sza wskieg,o są­
du apelacyjnego przebieg'ł ponury wiew 
~mierci. 

Ten, k-lóremu karząca ręka sprawiedli­
wości za wołającą o pomstę do nieba ztbro­
dnię ode'brała prawo do życia - zasiadł 
'la ławie oskarżonych. 

Stanisław Wrólblewski , skazany na 
mierć przez sąd okręgowy, odwołał się do 
!ądu apelacine~o w niezmiernie C'iekawy 
sne~ób , dowodząc swej niewinności. 

. Akt oskarżenia w ten sposóib opiewa 
Z1br c dnię slkazańca. 

Z Amenki przyieooala do Polski rodzi-
1\a Kiełczewskich , która nabyła zamożną 
'r oJon'ę ,Bal!no" obok szosy łl()wkkie i . -
'ewnego dn:a , gdy o'boje Kiełczew!:cy wy· 
echali z domu , pozostawia j ąc w nim B-le· 

±T!;n córeczkę, iakiehś trzech zbirów w"tar· 
gneło do mieszkania. 
Mała Genia nie przestraszyła się w·cale , 

oświadcza jąc, .żeby panowie przyszli, jak 
będ zie tatuś". Jeden z oprvszków chwvcił 
1ziewc7.ynkę brutalnie za gardło. 

- Gdzie ojciec cihowa dolary, mó"" 
"zcZenillkl1 bo cię zadusze - krzyknął 
/troinie. 

Ge ni a dobqe znała o i cowską skrytkę, 
w P1aJ em serduszku jednak' znalazła b 'le 
')r!"l1gi. ii nie ulękła się groźby: 

- Żadnych pieniędzy nh~ mamy - rzp.~ 
4:!a drżącym głąsem. 

Bandy<:i dobrze widać byli poinformo­
'vani o <:zekaiącym ich łupie . I!dyż nie .U­

'" ien ,li d!.iecku i poczE:1i !e bić j straszvć 
śmi ercią. 

Gdy to nie Domogło , najtęższy z opry­
'zkó"', ze zw i e::zęcą twaną, związał dziew 
c7.'-n k" i począł torturować w spo~ób hu. 
d 7~~V dreszcz zgrozy. 

Zdarł z biednei Geni s l1k i en~ę i dręczył 
~tra~zliwip. wątłe jei dałko wyjętym z pie. 
ca rozn;;donym. wę)!lem i paJacemi sie 7.1\. 

pałkaMi. 
Dziecko wiło się ze wściekłego bólu. 

zanosiło się o·d 'krzyku. lecz trwało w dziel. 
nym UDorze , 

! Ta kat'owiSlka scena przedstawiała tak 
I oIkropny widok, że ,gdy dziewczvn'ka ze· 
mdlała - jeden z bandytów doskoczył do 
zezwierzęconego towarzysza i zacgtoził mu 
bronią, jeśli nie przestanie torturowanIa 
bohaterskiego dziecka. 

Napa~t.nicY postanowili zaczekać na 
IGekzewskioh i rozgościli 1jię w ilClh domu. 

Pod wicc-zór prz-yjec1ha,li gOSJPodarze do­
mu, 1ctórych Ta!busi~ steroryzowali bronlą. 
Kiełczewslki wręczył im 400 dolarów, przy ... 
siągł pod grozą śmierci, że ich nie wyda i 
zobowiązał się dostarczyć następne:~1() ni3 
do DoMiskiego lasu masb, śmietany, mię­
sa i innych produktów spo.żywcz~h. 

I rzeczywi'ście dnia następn~o spełnił 
żądanie bandytów, a że ze strachu przed 
ich zemstą nie zwracał się do policii , cała 
więc sprawa byłaby dotąd nieznana, gdy­
by nie łoO, że weszła tu w j!rę dężka cho. 
wba małe j Geni. Dziecko odnios/e 40 ran :. 
poparzenia. 

Lekarz, który leczył dziewczynkę i ao. 
wiedział się od niej o przyczynie oparzeń 
zawiadomił o .wszystkiem pt<Ylicię, 

WszczęŁo ene~iczne dochodzenie. któ­
re doprowadziło do uiecia w okolicv Łom­
ży nl()toryczne~o przestepcy i zawodow'ego 
zlodzieia, Stan,isława WróiblewlSkie'go . 

Kie-łczewscy poznali iednego znanast· 
ników, a ich c0recz'ka - tego wła'śni~:kt6-
ry ją torturował. 

Skazany odwołał się do a1'u~iej instan· 
cji, dowC\dząc, irż nie może być winny, ~dyż 
w owym czasie dokonywał własnie innego 
przestępstwa, był mianowicie na kradzie­
ży w Poryłem. Owyszek z z.adziwiaijącą 
ścisłościa wyliczył" ~dzie Co ulkradł. Sąd 
sprawę odroczył. 

Na następną ro~rawę, na. tądanie o. 
.,karżonepo, powołany z'ostał wywiadowca 
Kle,in. któl'Y ma ust.atlić łudzł\lce podo<hień­
stwo WrÓ<blewskle.go ao nie~c!hwytanego . 
dotą,d bandyty Wyszomirskie~o, ktńry w 

I, cza.51e krytycznym ~rasowd pod Łow'­
czcm . 

artia Radicza współpracąłe Z rządem 
rtowy gabinet już się ukonstytuował 

• ~I~AŁOGRÓD, 19. Hpca (Pat). W dniu I ścl rządowej i jej udział w rządzIe na pod­
dZISIejszym nowy gabIDeł został ostatecz- stawach konstytucji stancO'Wi szczęśliwą 
~ie utworzony. W skład gabine\u wchodzi zmianę orjentacji naszej politvki wewnętrz 
12-tu radykałÓW i 4-ch członk6w partji Ra- nej. Taka jest oplnja ws!ystkich tych. kt6-
dicza. W skład więk9zości fZ'łdowej w par· rzy zdolni są wznieść się p.onad wlfSkie in­
i2mencie wchodzi 142 radykałów ł 62 , z teresy partyjne wówczas, gdy wchocbi w 
,artji Radicza, to znaczy 204 posł6w na grę do~ro publiczne. 
ogólną ilość 315. I R d" I o k ~ 

BIAŁOGRóD, 19 lipca (Pat). - Prasa I a IIZ u as aWIOny 
uważa dojście do wład~y nowego rządu I BELGRAfl, 18 Epca. (Własna służba te-
Koalicyjnego serbsko-kroacki~o Za po- I legraficzna ,.Głosu Polskiego"). - Dzisiaj 
:zątek nowej ery, ~ającej decydujące zna- l o godzinie 9 ogłos?ono amnestię dla Stela­
ezenie dla konsolidacji politykI krajowej. I na Radicza i ies!o towarzyszy. O godzJni(! 

Dziennik "Wreme" pisze: Przystąpie- l 11 już wszyscy ,aresztQwar.i byli zwolnieni 
llie partii kroacko.chłooskiei do wiekszo- J wię-tienia. 

li 

WYPŁACONO MU 50 ZŁOTYCH ZA Wy­

KRYCIE NAZWISK KILKU KOMUNI­
STóW. 

Następuje kontrowersja między prze- dzi, że je sam zmyślił, deby rzekomo za­
wodniczącym, a Mykietynem, bo oskarżo. dowolnić sędziego śledczego. 
ny twierdzi, że 50 zł. dostał wprawdzie za Jeden tylko moment dot1tzęcy Korn­
wydanie komunistów, ale otrzymał je je- haber., który opisany fest 'W o protokole, 
szcze przed wyjawieniem Jch nazwisk. - zdaniem Myki<ztyna jest prawdziwy. I tak: 
Ostatecznie udało się przekonać Myldeb. cór!ta Komhaber6w KUma rozmawiała z 
na, że sprostowanie jego nie zmienia by- Mykietynem w dniu zamachu na p. prezy­
najmniej istoty rzeczy. \. denta, wyrażając przy tem opinJę, Iż jest 

Około godziny 12 przewodniczący za· niem'ożebnem, aby Stei~er rzucił bombę na 
fZądza przerwę obiadowę. 

d l 
• I'zo p. prezydenta. 

Po przerwie waszym ClągU ana l - Mykietyn pytany przu przewodniczą-
wano protokół Mykietyna. Ogółem om6- I ceńo pot~ierdza ten takt rouoowy. _ 
wiono ponad 190 części z tego protokołu. I; k b I 

• d. Oskarżony również przeczy, la o y p -
Wczorai notowano stosunek Jego o Ił]' t d d nta "lOdu p Uawla po .. 

Kornhabera, oraz tego ostatniego do spraw ,sa IS y o prezy e ,~ . , 
objętych ' aktem oskarżenia, a obciążonego jlicii, Pasternak6wny i t. d. 

zeznaniami Mykietyna w śledztwie. 

Z CALEJ POLSKI 
ROWNO 

KRWAWA OBŁAWA NA BANDYTóW W RÓWNEM.- WALKA W BAGNACH. 
ZŁOCZYŃCY ZOSTALI ZABICI.-DWAJ POSTERUNKOWI CIĘtKO R.A~. 

l ' kadzała po.szuklwantOn. 
W tych dniach stoczyła państwowa po- s~kw:UOt przesz godzinie lO-ej rozpacze. 

Hcja w Kównem krwawą walkę ~ bandy- t8' 'o ze opIera po. b nei rz czajo­
tami, której przyglądało się ty~lące Pll- ! ła Slę wblka z ~r1lm b:onif:i/ wlcie'kle 
blicznoścl. Dwóch bandytów l1Ieznane~o I uym w agłn.~c. en'ł . 'k w rękę po-
nazwiska o godzinie 7-ej rano weszło do Jeden strza Jego zraDl CI~Z o d ' 
fryzjera Fiałkowa, żądając, aby ich ogolił. stełunkowtgś ~hfz~k~:::le~:{ca ~~:~::; 

. Ludzie ci wyda,u się podejrz~ni 1?os~e. dZY b p~s. d ~Ią. Dl Świąt;Ucki nie czując 
runkowemu policji państwowej sliwlCkle- ro . ny.c. . .zlecI. kul b~wdem rze. 
mu który wszed~ za nimi do fryzjera i ka- swej clęzkle) rlany ~ Ił; ł p~awą 
zał' im się wyle~itymqwać. Na to jeden \ szła mu przez ewe P"uco l wyez a ł . 
z nich pokazał ja"kieś falszywe dowody. l pac~winą.- dwoma ceolnemt stna aml 
Posterunkowy, poznawszy się na tern, Wy-I zabIł drugIego bandytę. o ., • 

szedł na ulicę, by gwizdnąć na patrol p~- Ciężko ranny post. ŚWlątnlckl będZIe 
licYljny. Wtedy jede,n z b~ndytów. st,r~e1tł \ uratowany. . o 

do niego, a ?~stępD1e ~baJ .ban~ycl, sCI~a- Prz,Y ~andytach zn,alezlono trzy brow: 
ni przez P()ltcJę, zaczęlI uClekac. ningi l kllka kul, procz wystrzelonych l 

Szczęściem było, że bandyci uciekli nie' nieco gotówki, bo przy )ednym 80, a pr;r.v 

w t'łum luazi mi jarmarku, ale prosto na drugim - 100 , złotych., Jeden ~ b~ndytow 
szero~ie bagna, c,j.ą~ną:e się tuż koło wo-, o rysach se~ick,ich, mIał na pierSIach ta-
lyńsklego kuratorIum. I za~k~ k". Lubo- tuowany napis: . . ' .. 
mirskich. Tu bandYCI ukrylI Się w wyso- "Ach, Boże, ratul mme. - 1921 . . 
,kich szuwarach. Bagno otoczyła wokoło l Obława wypadta w dZleń, pod. samymI 
policja piesza i konna z komisarzem Pio· prawie murami wołyńskieg? kurat~r)um 
trowskim. Dopiero o 100 metrów od brze-I szkolnego, tuż przy główll~J ul~cy mlast~, 
gu bagna natrationo na pierwszego ban- liczącego dziś około 60 tysIęCy mieszkan-
dytę i wtedy zaczęła się strzelanina obu- ców. . 
stronna. O godz. ~-e,j rano postel'unkowv . Obławie z murów kurator}um przygla-
N{)waczyński zabił pierwszego bandytę dal się p. kuriltor Sikora,. starosta Mo-
który strwlał z bagna kilkakrotnie z re- szyński i tłumy publicznOŚCI.. . ' . 
wolweru do śdgającej go poHc~, ale bez- Prawdopodobnie bandYCi CI zblegh 7 

skutecznie. wi~zienia w Z~mościu i mieli. dopiero 7- -

ZabHego bandytę wydobyto, i zaczęŁo cząć swe rzemlOsło na WołF'l1 · 
polowanie na drugiego. Gęsłość i wysokość 

BYDGOSZCZ 
J Promowanie naj młodszych oflcer6w 

Dnia. 19 b. m. ·w wiel,kopolski-e; s7Jkole rupełnia ona korpus oficerski elewami, 
oficerskiej dla podoficerów piechoty od- pochodzącymi z korpusu podoficerów, 
b)ła się piękna uroczystość promowania czyli daje wyraz swej s()lida.rności i we-
103 podporuczników. Na uróc'zyst()ŚĆ tę wnętrznej spols1ości, jaka llrzyświeca6 1':."1-
prz)"byr p. ministe1' spnw WOffi'kowych winna wszystkim ziemiom Rzplitej, a jah 
gen. Si'korski. kkt promowania odbył się bezwzględnie. ()bowiązuje :J.rmję narodow~, 
uroczyście wobec ricmyoh p.rzedsblWicieli jeżeli ma wytrzymać próbę wojny. 
mie;scowego Sipołeczeńsłwa. Wilając na'Stępnie najmłodszych kole-

P. minister &praw wojskowych w imie- gów, p. minister podkreślił, że oficer mu· 
n1u prezydenta RlJPIlitej wręczył prynmso· si być przykładem opanowania' i u.Jniarko. ' 
wi tejże szkoły ppor. ŁukosiIKowi szablę, wania, by m6dz bowiem rO?Jkazywać, trze­
pod'k,reślając w pr,zem6wieniu, że wiel,ko-

j 
ba przedewszystkiem umieć rozkazyw'ł ': 

polska szkoła oficersoka dla podoficerów sobie. 
w Byodgoszczy ma specja1lne zadam.ia. U-

Konfiskata "Sztandaru Chłopskiego" 
Za list ks .. Sclegiennego z przed 80-ciu lały 

I 

WARSZAWA, 18 lipca (SpecjaJna służ. I ba informacyjna "Głosu Polskiego"). 
Prokuratura krakowska skonfisko\\ ala 

mieszczenie Hstu 1m. Piotra Śd~iennegCo 
z przed BO lat. Poseł Putek wniósł wczorai 
w tej sprawie interpelację, w której po-

I 

l ostatni numer czasopisma ,.Sztandar \Chło~ 
Siki" redaS(owaQY l'uez ,posła PwtkSl., za U· 

I wŁórzył cały ten dokument historyczny 
imm'OOizu'ią<: ~ w ten sposób. 
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lapisy do akada 
górniczej 

ii Udręki b r bo nye 
, 

'" Inny ,. ię kL ńezyć 
WARUNKI PIłZY JĘCIA. o ZMIANĘ SY TEMU WY.Pł..ATY ZAPOMóG. 

(p) Zapisy n. rQk pierwszy do a,ka- (p) Obecne wypłaty zapomó.g bezwbo . 
dem~ górniczej w Krakowie na wydziale I tn:rm robotn 'kom odbywają ~ię systemem 
górniczym i hutniczym r02ipoczynają sie numerycznym; w razie niesta~'ie!).ia się da-

d ' 28 ' . nego robotnika w odnośnym dniu Ul'OOlO-ma wrZeSntll , , , . ł 
, "}' ga nie zostaje mu WY'P acona. 

Z powodu ograntczone1 I OŚCI mle}<Sc Związki robotnicze na terenie Łodzi d~-
przed ostatecznym wpisem urzą,dz.a aka- tą do tego, by wprowadzić u nas system 
demja górnicz,a e,gmm4n konkursowy, za.pomo~owy, z.astosowany na G6rnym 
obejmujący mratematY'kę i fizykę, który śląiSku w niektórych miejscowościach, m1a. 

1 nowide system a1fabetycząYr uwz.ględma­
jący niestawienie się robotnika o oznaczo­
nym czasie, 

N, p, litera A do C otrzymuje wypłaty 
od dnia 1 do 5. riJlbotnLk ma prawo przybyć 
PO zapomogę dnia 1. 2, 3 i t. d. 

Ten sv.dem zaT'obie,~%y różnym niepo­
rozumieniom, przy kt.órych prz.eważnig 
poszkodowany jest rOobotnik. 

i>d!będzie sdę 24 b. m. 
S1ow.a.rzys2:enie studentów akad-etttp 

$!órniczej utza,dza dla tychże kandydatów 
lO-dniowy kUt's przNotowawczy, kt6ry I 
ro~ocmie A<ię pod kiell'owni<:iwem asy.. ,· 
stent6w a~'em~ ~órniczei. 

Z życia przemysł 

Wynalaz y '" mundurze 
KTO U!VDAJE PA TENTY? 

r G emienie labry i apieru 
A: MOESA-PILICZA w PIOTRKOWIE. 

Niectyn:na od lu,tego fabr)'lka patpierll 
Mlle.tł\ca do A. Moesa - Pilicz.a w Piotr­
koWlie, z,o,sła'fe w !IlaYbliż.szvch dniach UN-

c.homiona. ' 

Zajęocie 1Jllajdtie tam paręset ·robotni­
ków. kt6rzy tak dMkliwi-e odczuwali zam­
knięde fabryki w ciągu 6 miesięcy 

Wog6łe' w P,jottrkowie stan bezrobocia 

uległ polepueniu, gd)'lt szereg mniej,szycoh 
labr)'lk zostało u.ruc!hom~onych. 

no a lab yka \11 rabów 
s~órzanych 

w SMARiEWIE POD ZGIERZEM. I 
(p) Sa,Iomo.n Waks uruc,homit w tyc1h I 

dniCl!ch we ws,i Sm-arżew obol< Zgierza fa- I 
brykę wyrobów futrzanydh, ZnaLazło tam 
pracę przeszło 200 bezrobotnych 

"GŁOS PRAWDY". 
Wyszedł 7. druku nr, 97 rygodnika "G!, ~s 

PI', .1 d" ol, Trc 'ć: \\\krct.\' p, r, S, i ,,\Vl"( fI _ 

le.nioe" - W. Stp;,cz:vI1<;ki. N:'c~h5~(fCCjC, S·;:a­
checka Pols'ka - Artur Sh\ illSk', IX Zgro.n1a­
dleWe \\'allll' unii międz:I'J1a,rod()oI"c j stowarzy­
szeń przyj ac!oÓ! 1:'9;i narodó\\', - W, Cl](}dźko. 

Po-d ~tOPI' lii~K1cnburga, - LUil1;-r, ~. p, T1deus7. 
Wr6blcw$·k i. Geneza za,bmzcń II' Chinadl fnł­
S<ZV\I',\ ' o;crścrell księc;~ apos(o!Ó \\', - .bil Gro­
micz, l, n(~ tr.oia Ido'sk;'('l1;o pi,c:n,ioa dz3 - T. (io:>;­
dawa, Mcdkc. cure te j,psllm!... - nt.I~s.kl. Ra:ln­
sna rewelu,cja, - A, Uzioe111 hlo, R.eda,kcja admt, 
nios,tra,cJa. WalJ's~awa. 5~oi,ta,lna 1. 

---xIx--

Morskie zbrojenia ~o1łliehtv 
ICH FLOTA BAŁTYCKA JEST WIĘ­
KSZĄ NIż WSZYSTKICH SĄSIADóW 

RAZEM. . 

Pojemność ogólna fioŁy sowieckiej do­
sięga 100,000 tonn, czyli przewyższa floty: 
szwedzką, duńską, finla.ndzką, łotewską i 
estońską, raz~m wzięte. 

Oprócz krążowników .,Marat" i "Pa­
fyżskaja Komuna" - ka,żdy po 23,000 
tonn, "Kurik" '0 16,000 tonn, oraz 7 łodzi 
podwodnych, będących w służbie, bardzo 

MinIsterstwo przemrsłu i handllu n­
wiadomiłć władze wojskowe, it wszelkie 
sprawy, związane z wynalazkami, wzorami 
użytkowymi ,l zdobniczymi, or.!lz znakami 
\owarowymi, a wcnodUłce w zakres działa­
nia urzędu patentowego mini$Łerstw8. prze­
,~ysłu i handlu o ochronie wynalazlKów i 

znaków tow.arowyC'h, będzie w łonie mini­
,ter~tw8 s-praw wo-jskowyoo pro\\'ad~ić Spf'! 

<;ialn~r departament przemviSł~ woiE:nnego, 

--XIX 

Vi szechświatowa 
, 

pośpiesznie naprawiane są drednouty 

l "Gangut" i "Sewastopol" oraz torpedow-
ce, kontrtorpedowce i poławiacze min, 

! które wszystkie mają być gotowe w je-

DANE STATYSTYCZNE Z ROKU 1924.1 

ropy l sieni. 

Dlatego utarł się ,zw~czaj obliczania ba- : IYHasfo R milionie samochodów 
produkcja 

Urlopy 
Dokładnemu obliczeniu światowej pro- I 

dukcji naftowego surowca stoi w drodzra I 
nie;ednolity sposób je.j obIiC'zania, bo pod­
cz.as Ikiedy tary świat do te.go obliczenia 
zastosowuje wagę produ1ktu, to świat nn­
wy, a więc największy na świecie PTodu­
cent ropy, zastosowuje jego miarę. Mv 
więc w Europie obliczamy wydoby'te iln., 
śd ropy na kNogramy, kwintały i tonny, & 

wre.szci~ cysterny po 10 tonn, a w Ame­
ryce i w .zędzie, ~dzie jej wpływ sięga, li­
czą na baryłki po 159 litrów, Przeliczanie 
zaś baryłek na k,włntały d1atego nde jest 
łatwe, bo ciężar gatunkowy ropy, pocho­
dzącej z rozmaitych krajó\I', jest także roz­
ma~ty, a jak duże z tego powstają różnice, 
świ:adczy'\na,przykład porównanie ciężaru 
J,fatunkowego rop. pochodzących z Peru i 
Me1ksY'ku: baryłka ropy peruwiańskie! l 
waty ty~ko 132, a ropy meksykańsldei ,i 

rY'łe'k ropy przeclętme po 150 kltogra- I!/l , - a , 

mów i zastosowując ten sposób tam, KLOPOTY Z UREGULOWANIEM RU-

w WOJSKU. gdzie nie rozporządzamy miarodajnemi CHU ULICZNEGO W NEW - YORKU. 

(p) W dniu wczora;,zYm wyjeohał "a 
urlop wypoezyn1cowy pu&, Konrad AnIauł 
dow. dyw. tan<ł. Łódź, ustę.J)stwo je~o 
obiat maior Marian Piu 

W ZWIĄZKU STRZELECKIM. 
Prezes związk'U stn~lecklego ob w, 

Łódź, p. Andrzeja'k wyjecbał na 4-tygod, 
'liowy urlop, zastępstwo obja.ł k-om 01;\ w 
~ódt, 1>. Grabczvk 

lin ak bałunki. 
ŚWlSNĄJ. CUDZĄ FORSĘ. 

(p) Frejndlla Menderaon, 2lamieS1~kah 
PTZY uJky Fa.jfra Nr, 17; doprowadziła do 
V-go komisa ,atu nie}aki go Bertenfelda, 
który podczas t.a.rgu Rynkt! Ba.łudtim 
wyjął jei z kieszeni wi~z" sumę pi.ndę­
-łzy a na.stępn,ie H skrad'Zirutl\ gotów,. 
us;itow~ :l!lbiee iednak Ptzytnymll!1lV zc>­
stał przez przec:hodndów. 

-lCjX--!-

Widowistą, koncerty i zabaw, 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
n~~ ka.pitat.ny, pełen bumoru ninwykI .. 

wesoły i dowcipny wodewil Krenna "Oj t~ 

'158 IkilogTamów. · . 

da,nemi metrycznemi, dochodzimy do re­
zu'l'tatu, że w wbiegłym roku w)'lproduko­
w.ano na całej kuli :memskiej 150,023.880 
tonn ropy, a to w Am-eryce 131,703,620, 
w Europie 10,008,920, w Azji 9,160,000 i 
w Afryce 151,340. 

Z europejskiej produkcji rop przypada 
na Rosję 7;350,000, Rumunję 1,851,230, 
Pols'kę 667,773, Francję 61,010, Niemcy 
59,300, Czechosłowację 15,000, Włochy 
4,500, Ang'lję 150 tonn, tak że Polska jest', 
trzecim 'z rzędu największym p.roducen- i 
tern ropy w Europie, co ze wz&'Iędu na da. / 
niosłość tego surowca, daje jej talk pod 
względem gospodarczym, jak i politycz­
nym, odpowiednią przewagę nad innymi 
krajami, posiadającymi mniejszą produk­
cję ropy, IUlb nieposiada,jącymi jej wcal" 

Głos angielski" o ~polsko-niemieckiej wojnie celnej 
"Mornin,g Pt;lst" z dnia 15 b, m, podaje Od dn.ia 15 czerwca - od chwili wy-

nn tępUijące informacje o sytuacji, wyni- powiedzenia wojny tal')"fowej - wewp.ętrz­
klej z powodu taryfowYJCh obostrzeli na na konsumcia Polski wzrosł,a do 661 proc" 
grol'icy polsko-niemieckiej, a ilość e·ksportu do inny:cih krajów omal 

Z jednego miljona 158 tysięcy t01?-ll wę- że pokrydia resztę, Statystyka ta - dodaje 
~a, w'Ylprodukowa,nego w czerwcu na po.l- "Morning Post" - W)'lmownie śwJadczy, 
.kim'·Górnym Śląsku, 448,6 proc. zasnało że niemiecki zak,az porz')"wozu poJskiego 
w'twnęlr1J\y rynk poLooi, 24,6 proc, sk,ie- I węgla' nie osiągnąl pożądaoIlego przez 
rowane zosta..ty dQ Niemiec, a reszta do I Niemcy skutku. 
innvcb krai-ów. 

KalendarZYK podatkowy 
koibieci~tka". Do konały ten wodewil uraz- JAKIE PODATKI PLACIMY DO K01ifCA MIESIĄCA. 
makony je$t Hcz.nyml śpiewnymi i tanecz.. {pl W tym mieśiącu przypadają jesz- I dectw,a prz,em)'lSlowe vI, VII i VUI k,ate-
nym1 popisami, oraz c!lym szeregiem za- Cl:e z,apłaly nast~pującyc:Jr ważniejszych I ~orii oraz od z.ajęć przem}"słQwyc!h, samo­
bawnyc~ n/espodtianetk dla ,pubłicz,norści , podatków bezpqś'!e~n.ich: ,.". I dz:iel~ycih i. wol~yclt zajęć zawodowVJ(:lh 
~ałety Jego wróżą mu kolosalne powoch;e. 1) podatek od rueruchont'Os'Ct mle}sklClh do dma 1 s1erpma, ' , 

Miasto od ~,nadmial!'u" ruchu cieTpiąc~, 
ja'k New - York liczący w r. 1916 25O tOoo 
samochodów, a w 1923 r. - 850,000, bę­
drie posiadał w r. 1935 (według wszebkie­
go pod'obieństwa) 3 miljony automobilów. 

Trzeba więc przewidzieć środki boha­
terskie, nie cofające się na,wet przed skal­
pelem chirurga. Wkraczamy tu - te się 
tak wyrażę - w d:z.iedzinę filozofji urbll­
nistycznej, Raport specjalnej misji, która. 
badała organizację ruchu w Ameryce, za­
leca ustanowienie pewnej normy stosun­
kowej między wysokością budowli a sze­
rokoścdą i d~bitem ulic, gdyż istnieje o~ 
kreślona proporcja między ilością ludzi 
zatrudnionych w pewnej okolicy, a pojem. 
nością, taboru osobowego i towarow-el!o te 
ostatnią obsługującą. 

Rozszerzenie ulic narzuca się odrazu 
na myśl, lecz wobec wy:sokich oon grun­
tu właśnie w dz.ielnicach, gdzieby było 

najbardziej wskazane, jest niemożliwe. 
Natomiast istnieje orygInalna pTopozyci~ 
wywłaszczenia częśdowego parterów, 
dla wydrążenia arlkad, prze'z co N ew-York 
nll'bral1by malowniczego cha.rak'teru Bot.". 
n;i czy Lucerny, 'Przyczem przy częstych 
deszczach byłoby to dodat'kowem udno­
godnien~em dla pi-eszych, 

Na'sze miasta jeszC'ze tych ~'"szystkich 
trudności nie znają, lecz ich nie unikna 
w niedal~qdej przyszłości, toteż wartoby 
było je prze'studjować i poprowadzić ncłM 
t>owiednio projekty rOZJQudowv. 

nie, W rolach gł6wnych pp. Jakubińs'ka II i niektórych budy,nków wiejslkich za pierw 3) podaŁe.k dodlOdowy od uposatŻeń I 
Łapińska Srubert. TatarkiewN;z. Wrońtki szy kwartał roku bież, do dnila 31 lipca, s łUlzbowyoh , effile,ryt,UIl'y itp. w ciąl~ 7 dni ________ •• _______ .. 
, . '. 2) podatek przemysłowy od obrotu za po dokonaniu potrąlCen1'ai 
t ZnlC:.. pieil'wsze półrocze roku bi~ti~egQ Wiedbwg 4) nlaat,o pł.atne są podatki, 11Ia które 

. " . , .' własnyclt obl<i·czeń od przedsiębiorstw spra pla'tni-cy otrzymali nakuy płatnicze z ter-
, TEATR :MIEJS~. DZI~ 1 Jutro sWletn~' WOZdlilWCZyc,h, posiadający-ch świadectwa m~n,em płatnośeJi w, lipcu . 

nlezwyJd~ Ciekawa l oryg!nałn ,do gJłębl hand'lowe III-ej i IV-e; kategorji i śW~la­
przejmująca utuka Sz. ALUa ,.Bóg zemsty", 
która cieszy się nielbywałem powodze­
niem, W rolach głównych pp, Jet"Zft\an~w­
,o;ka, Rodowiczowa, Ror:wad~-cJ;owa, Wo­
ło szynow,s.ka , Święcjm~ka, Kem.01'l\icki, 
/ltrotiński. ,Wybrań ski i ŻeromskI. 

W pnyiotowaniu ,,szof~r Al'cia.ld" M. 
Pa wli,kow,.~kiei. 

LETNI TEA TR POPULARNY W 
OGRóDKU "SCALA". D.iś w poniedzia, 
łek po tnitom--ch eenad\ d-o })tlIłowy, t. I. od 
50 ~r, do 1.50 - przedlrlawienie d1a zrze­
szeń "Pan TwardoWSIki", dawne) nie gran. 
w Łodzi baśń fantastyczna ze śpiewami i 
ta n.'ca mi J. N, Kamłń kłetgo, muzyka Kur­
pińskiego, A1kcję urozmaica~ nowe aktu­
.!Ilne p1osen.kil'i<5ra Andne}11 NuMusa. R~­
żyserował: J. Pi1arski. Ud~iał bierze cdy 
zespó~ artystyczny. Kon<:ert orkiestry O 
godz, 8 wieczorem, prredstawienia o 9 wie­
C2orem, punktualnie. 

Kasa czynna coazienJlie od 12 do 3 po­
południu i od 5 do 10 wiec~orem. Jułro po 
raz szósty "Palt Tw.vd'Owsld na I<n~~ 

miookaob"« , 
, ., °l 

) 

Koszty inkasa i protestu weksli 
NOWE STAWIKI. 

Org'aniu,e;ę gospOOucze w !)oroz.~­
mieniu z głównym zanądem zrzeszen'la 
notarju~zów i pis,any hy.potec:mlych' usta­
liły następujące stawki poborów od 

inka weksli. 
1) Puy wekslach do wysokości 600 zło­

tych, stała opła,ba dwa zło1e i pór porocent 
e.d sumy. 

2) Powrożej 600 złotych najmniej tr~ 
%łołe i jedna CZWtartta proc, cx:ł sumy. 

Koezty protestów. 
1) &zy Sum1-e weksh do wysokości zlo-

~~h tny tyMące stała opłata cLWIll ~o()te 
i p6ł procent od sumy. 

2) Od 3000 ztłotY'oo do 20,000 oplalta 
stara dwa złote i jed,tlia c,liwaJt'ta porocen,t 
od sumy, najmnIej jednek 15 %ł. 

3) Od 20.000 zł. w'zw)V: 2 złote stałej 
opłaty i jedna ósma proc. na.;m.nmej 50 zł. 

O il~ w-eksel 2';ost-a,je zapłacony nazi!.­
jutrz, po dacie płainMoi w kllhSie pooill1-
dacza w ekSlloa , now;usz otr.zyanl\1je Ł')"l'ko 
stałą op1atę dwl8. dotę od 9z1ukń. Kos-7Jły 
inłka!;Ą obowiązują wy.st-a.wcę. 

Traktat handlowy polskooczeski 
PERTRAI<TACJE w SPRA W'IE NASZE30 EKSPORTU NAFTY. 

Pcuniędzy delegatami rządu polskiego, a 
min. Beneuem toczą się obecnie narady w 
prawie zniesienia przez rząd czesko-sło­

wacki zarządzenia, które uniemoż,liwia eks 
port nafty polskiej dl() Czec1hosłowacji. 

ZlłTląd7,~nif. to polega na tern, że naHa 
polska, po l1ad~jściti na. stację pogl'ttnicl.\ą 
eł skll., ma być poddana skaieniu i ouy­
s~zeniu w r.afinerjaoh cxe!,ki<eth, WsJkut.ek 

tego' zarządzenia ekS1>ort na.fty polskiej d;o 
Czech-osłowa<:ji nie opłaca się zupełnie, 

W kołach rządowych HC14, że rząd 
<:zesko-słowa-cki cofnie wkrótce to zarzą~ 
dzenie. które uniemoi1iwia naszemu sena­
towi - w myśl uchwah se;mu - dokona­
nia ratyfikacji polsko-c;'eskiej umowy han-

I dJowej, at do cl!.wili eofnięda te,fo ur:w.­
dzenia, 

CIEl' DA PRACY 
MLODY, ENERGICZNY 

intynier elektrotechnik poszukuje" olpowiedniei 
posady. Posiada referencje. WYlll3s;1ania skrom­
ne; Łas!{awe oferty do ,,('dosu" ~ut> "Okazio 
ci~1 7.łoteSlo ]lA 012773 75~;-f 

Dla poszukujacych pracy 
5 ~roszy za Wyraz Naj · 

mniejsze oSlłoszenie 50 t,!r 

Doniesienia mzm. 

Akuszerk~ Pipi!<o­
wa przYJmuJe pa­

nie. Piotrkowska 
132, m, 14, 2t-tO-d 

W
yrestaurowali. 
sklep do odsfą 

pienia. Karola " 
Wia:1 omo!lć w za-
kladzie fryzjt'r. 
skim 717--5 h 

ZagObłone UnkUJ:' 
Ibramson6wna Ła-Interesy handlowe H jn z~lIbita do 

" w6d osobisty, wy 

nom.do."'Ydzlerza- da l y W Łorlzi. 
Wlema na lat 5. I 7:;1-3-z 

~ ~ioelszkańC\hV ~e~l " ład\" .! a II' H,,! u-... ",. ne . , 0)11 7 " • l I 

ul. Bednarska b,} " c ,I ~~~~I)h IlU' 

Wiadomo~ćwllliej- w6d osobisty. wy-
scu. 81&-3· h cłaII)' w ŁodZI. 

!726-t-l; 
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s -
Z!~!~y .~~:~~3 ~:3)~·. Węgry • Polska Z:O (0:0) 
Dru:yr:a wojs-kowyOO tym razem zaW'LO- KRAKóW, 19 lipca. (C. S.). Tysiączne DruŻJ'Dy ustawiły się w następujących 

cY.a n·!! c'atym froncie. • ł składach: 
W K S hod ący rzesze publiczności z luema em rozczaro-

Pcs:z::-zególd gracze ..., uc· z , . W~: Weinhardt, Vodel n, Vogel III, ·w 7ctpołao'h cywilnych A-oMoas.owyd1 ~a waniem opuszczały boisko po powyzszym "Cs'Z 5 

talenty - 'A' clru,żynie 28 p. p. zupełnie meczu, piąte bowieQl zawody międzypań- Fried, Orth, Nadler, Remay, Takacs, Holz. 
ut :· ad.1i formę i kondy?ję. stwowe z reprezentacją Węgier należały bauer, Win kler i Jenny. 

Karaś - podpora tyłów Ł.~.S. -:- w ,do rzędu bodaj naJmniej interesujących ze Polska: GorUtz, Kaczor, Olearczyk, 
d.ru:żyn:e wo;sko·.rych w ob.ron~~ :'1n1 też wśzystkich dotychczasowych spotkań l Hanke, Gieras, Fichtel, Sronecki, Batach, 

·W :l rzku nie vr)1kaz:uie drobne) CZęs'Cl sWyc'h międzypaństwowych, Kubar, Garbid, Szabaklewicz. 
umiejętności f001balloJNych. k1 , ,. rod k l' Do przerwy gra r6wna bez czyjeikol-

'ro <umo rzec możemy o Gosławsl m GOSCle węgierscy zap u Qwa I grę. ., iln h stara6 • 
i H;,?p~m . których tru-clno wproot poznać dość przeciętną tak, iż wybredna publicz- WIek ~~wagl, ID1m~ us y~ ki me 
w barwach W.K.S. . ność krakowska ooznała niemalego zawo- przynosI zadne, ~tronie ~wyClęs eg.o pun-

O ;Je cfrll'Ż'Tna wOj1:kowych mocno roz- 'd Bo' k W' ł In' e szczelnie pu ktu. Po przerme węgrzy nadawaJą grze 
. 'l S "b..! U. IS o 15 y zape lon - 'd ni i czarowała - , o ty e " zturm , o sauzony "ci . szybsze tempo, przyczem um acz a I ę 

.mlodZlikami ,wybijał się pod katżełym w21g1ę- blicznos ą. ich lekka przewaga. Atak Polski, dziwnie 

qemQh" b. k n'e popełlnił ra- O godzinie 6 po południu wchodzi n~ nie dysponowany, nie potrafił przeprowa-
·oc nowy "aro. aorz l boisko drużyna węgierska w dresach o dz' , • dn' I . k'" mi kUk źący::!h błędów i występ je ,~.o można uwa- , te ant Je eJ ce owej a CJl 1_ mo u 

"at os POt ~;'(I·' 
~t:di 

20 lipca 1925 r, 

Piłka nożna 
WARSZAWA - GóRNY ŚLĄSK 

3 : O (1 : O). 
WARSZAWA, 19 lipca (C.S.j. Po-

wyŻ6ze zawody międ~ymiastowe przyniJ" 
.ły zupełnie zasłużone 7,wycięsŁwo d,uży­
niz s'tołecznej, w kt6re! atak ki.erowan .. 
przez La.ń·kę wykazał zgranie oraz SzYb­
ką c:>ri,ntac;ę. Pierwsza połowa gry ró' ..... 
na, przynosi stolicy bramlkę, strzelollą 
pot"zez Lańkę. W drugiej połowie gry uwi­
dacznia się przewaga Warszawy, zazna­
czona dwiema bramkami, strzelonemi 
przez Lotha i Grabowskiego. Zawody 
~r~.adzil dobrze p. Schlesser. Publiczno­
SC1 m.a·ło. 

HAKOAH (Wiedeń) - MAKKABI . 
6 : O (4 : O) • 

WILNO ,19 lipca. (C. S.). Mistrz Au-, 
strji odnosi łatwo %wyclęstwo nad tutejszą. 
"Makkabi", lekceważąc wyraźnie prze_o 
ciwnika, czego dowodem może być wsła­
wlenie Fabian. do ataku. 

:iać n.aog6ł za udany - t~ jed,n.ak przy' harwach n.aro~owych ~ .her~em panstwo- tIl1uowanych pozycji, nie zdobył się nawet 
większ)'lcih aSłpinc:a>ch mus:ałby "S~turm wym na , plerslach. GosCl wda hą.ragan o- na honorowego goala. W 18 min. za wąt-
"? o s t a r a ć się o l ep s ze g o. Obro- klasków, orkiestra zaczyna grać narodo-, ptiW17 łaal sedz:ia dyktuje wolny w strone CZ~ l' JUTR(~E~KA} Za2 : .:. 
na i pomoc, szcze~ólnie poi~rwlSZl8.ył- zna- wy hymn węgierski, publiczność wstaje i Polski któr~ wykorzystują węgrzy uzy- ~ ~ Wó , t9. 'iPłC&· . :'ń wo t po-
kom1te Naąepszym na bOIsku b . w n·a- . , ł h' . d" ko 'I ' , I."ii-sze przyn~os y ZWyC1ę ,wo "zu-
'Jadzie . "Szturmu" (w końcu dnlg~ej poło- w sku~lenłU przys ~c u,e Się zW1~ ~ skując przez Takacs'a pierwszą bramkę. nym", kt6r.zy uzys~ują obydwie bramki 
wy - .. w obronie) - Plonł1kr, który ,?k.azał muzylcl. Po ?degrsmu hym~u zrywają Się I Po!':;ka zrywa się do (,0 .... etu, lecz świe~'lr już w pierwszych lIunutach gry. 
się bardzo utalentowanym nap,astnlklem. nowe oklaski, bo oto na ueloną mura~ę Orth na środku pomocy trzyma w lzachu MIĘDZYPAIilSTWOWE ZAWODY AKA. 
rcz::: orządza;ącvm ladne!. .t.ech~ką. . . boiska wstępuje rep r e z e n t a c, a środkową trójk~ naszego napadu. Draga, . DEMICKIE. 

Obok P!on.tkego Wrbllał S'1ę młod:mutki poIsIta, przybrana w czerwone koszulki z a zarazem ostat~ia bramka pada ze strza- CAMBIUDGE, 19 Hpca. (C.s.). Doroc~-
ł'łwYslączm,~ l dskrzyd ?wy: .,. t ę białym orłem. Muzyka gra "Jeszcze Pol- lu Takacs'a w ,34 min z podania Re- ne zawod,y lekko ~ atletyczne drużyn. um-

"zturm o 'ra,~u UlJ<murye , tn.Jc,)a yw w k" Z h'l b' dr . b" i . . wer>syteckich Anglii (Oxford Cambridge) 
IW-€ ręce. ata,kuiąc lewą sh"'onę.. s a: a c Wl ~ o I~ uZYD: z leraJą , s ę may'a •• ~iczne ob~tronn~ ataki nie przy.. i Ameryoki (YaUe i Ha.~rardj przyniosły 

Grający w d:ciewią·tkę W.K.S. }est zu- I na srodku boiska 1 gromkim okrzykiem noszą ,uz zmiany I sędzia p. Braun od- suikces akad<emikom angle.J'sklm w stosun­
pełnIe bezsilny, nie rn.ogąc wstrzymać ata .. , witają się wzajemnie. Reprezentanci P. Z. gwizduje -zawody. !ku 6.5 : 5.5. WaŻD.i.e;Sze wyniki były na­
ku lewe; słrony przeciWlflika. P. N-u wręczają gościom proporzec, po- Co do 'charakterystyki obu drużyn, za- stępujące: 100 y. Mm~er (Ił) 9.8 Sj 220 y. 

Ze sthał6w Plonb'ke,go ilą<cznlk6w uzy- czem sędzia p. Braun z Wiednia daje znak znaczyć należy, że węgrzy przewyższali Pori't !~)2~.6 Sj ~ y'L Steven~(Con) 1(0)4
5
9
3
.2

6
s: 

ku:' Sztunn" 3 br'rumlki. I .. , .. ł pół m.1h 1 1 mt1a - ove ~. 1 
61 Je" . . : H bo' k do rozlosowania bolska, kt6re wypada na polaków techniką, orjentaCJą oraz grą g o- 4 18' t20 y. przez płotki _ lord Burghley 
, Ił Po ?rZe;Wle wstęóPU?~. °Kłł:d~~ tf.to~~z~ korzyść Węgier. Ponowny gwizd sędziego - wą. Natomiast polacy wyróżniali się prze- (e) i5.6 Sj 220 y. przez płotki _ Robb (H) 
! era SIę nIeco wyr Wil1UJje. 6~ i" b' • S-..1 'B ł""''' 5 urv+ G e4 (C) 189 C d I "Sz:turmu" są wyczerpani. W OIjs-kowi p1:z~z Z'W' astuJe rozpoczęae gry. 0JaJD1. o:(UZla p. raUD przec ~way. 2 Sj w ... ':' _ eyr .j w a _ 

~ua~t;;k:o?f~wY:1.~okwSdeZ;J:~ :1':W~;oo:~:;;; Lekkoatletyczne mistrzostwa kobiece N;:::~:M CZEalOSLO. 
... yu "C.... n.ch. "" .... ..- PRAGA, 19 lipca. fC.S.). ZaJkończo 

Polski no tuta.j mistrzostwa ligi zawodowej. Pier­HAKOAH" - ZGIEł"18KIE TOW. 
" SPORTOWE 2:0 (2:0). SIEDEM REKORDóW POLSKI POBITyCH. 
Przegrana W.K.S. ze "Szt11rn1em" pod- WARSZAWIA, 19 Hpca. (C-S). Zor~ani- stępujące: finał Ibie.gu na 60 m. t) Sa<l!kl()w" 

tliosł·a SZ'M1se biało - n;iebie.skicb w walkadt zowane przez P. Z. L. A. zawody o mi- ska (S) 8,4 s. 2) Gorł1of (A) o 2,5 m. w tyle. 
puharowyc<h. . strzostwo Polski dla pań ~romadzlły na 3) Wojnarowska (tA). 4) Złotnick.a (S). 

' Do koategor~ drużyn prowinqon,a·lnyoh starcie tylko zawodniczki warszawski'e, a Fi'nał biegu na 100 m.: l} CzaJjkowska 
walczącyclh do końca ambItnie, a, nad~- mianowicie: z WarszawianJki - 7 pań, 7. (S) 14. s. rekord po15ki pabity o 0,1 sek. 2) 
wsz)'ls·ttko brutaln1e - należy Zg1erskle A. Z. S. - 6 pań, z Sokoła iD pań i z Polo- Sad'kowska (Sl. 3) Gorl:of (A), 
Tow Sportowe. ., nji - 1 pani. Pcihnięcie 'kuaą (3.628 kJg.): 1) Konopa-

Niemały zatem mUSIał try.ć wy.siłek Wyniki pierwszegO' dnia byb następu- cka (A) 9.80,5 m. reIrord ;polSIki. 2) JaM-
.,Hakoa'hu". ... i.ące: przedbiegi ·na 6{) m. I-szy przedJbieg: czyńska (A) 8,39 m. 3) Brandtówna (A) 8.04 

Przyznać Ł-rzeha, że biało-mebles:cy 1) Sadkowska (S) 8,6. 2) GorLOIf (A). Przed- m. 
wykazali niełada umiejętnO'ść, przeZWyclę- bieg H~l: 1) Wojnarska (A) 9,2. 2) Złotni- Skok wwytż: t) Tahorow1czówna ('8) 13'2 
bjąc teren (pagórkowaite boisk.o), ordy- cka (S). 3) Lu/becka (S). Wszyst'kie te panie ctm. 2} Schrubińska (S) t32 dm. 3) Ko.nopa­
narną grę gOSlpodarzy ! wr~gą. at~~ferę. wchodzą do finału. C'ka 128 etm. w roZigrywce o I-sze miejsce 

Podporą dru.zyny blalo.mehI.eSlk1'ch. był . Bieg 65 m. przez płot1koi: 1) Sadkow.s-ka p. Ta,'horowicZÓWfia pobiła re<kord polski o 
nadew.szystko obrońca - Le.wm-~Jle,p: (S) 11,8. 2) SchalbltVka (S). 3) KieJ:ich6wna t ctm., osiągając wysokość, 135 c.mn. 
ny gracz na. boisk~. 01;>ok ?,le,~o HIaraml tp). Wynik p. Sad~{Owskiei jest o t,2 lepsz} Rzut osz.czepem (600 gr.) _ styl klasy­
drużyny by,h: Ralbl'llOw'lIC'Z srodkowy po- od rek'ordu poJ.skielgK>, nie mOJŻe być jednak czny: t) HenoIew>ska fS) 23.40 _ re,kord 
121 cnik i "Synek"~lewo.~k<rzV'Cłł.()wy. zweryfi.kowany ż powodu przewr6cenia pol>Siki. 2) Konopa>c.ka 22.86 m. 3) Jabłczyfl-

U gospodarzy w)'lbi,)ał się lewy pomoc- dwu pl ot'k6w. I sk - 22.39 m. 
nilk - Bajorek - brutalną g.rą· Slkok w dalI z rOZlbie.gu: 1) Sa&ko.wska Bieg rozstawny 4x75 m. zwyciężyła o-

wsze tme;sce za:jęła "Sparła", która jz­
dynie lepsz)W stosunkiem bram.etk wy­
przedmła "SI avię" , 

Tennis 
DAVIS COUP, 

PARYż, t9 lipca. (C.s.). Wobec zwy­
cięwtwa tennisowej druży.fty hoIender·slciei' 
na.d druiyną Ind'ii, oraz spod,ziewanego 
zwytCięstwa Francji nad A'llIgIją (Franc;a 
p.rowadlii 3 : 1) Ikońcowa rozgrywka o p~­
hM Daviu od1będzie się między, Holandl:t 
i Ft'alnc~. 

TENNISOWE MISTRWSTW A POLSKI. 
WARSZAWA. t9 lipca. (C. S.). Za­

wody o mi'S'trzosŁwo Polski w tennisie od­
będą się w koAcu sit!rpnia na kortach W. 
L. T. K. w W uszawie. 

TURNIEJ TENNlSOWY DLA ZAWO­
DOWCóW. 

W końocu pierwszego kw,adransu korzy- (S) 461 ctm. 2) Jalbł-czyńs-ka (A) 454 dm. 3) saqa Sokdła w s'k~.a.dzie: c za1k ow.s-ka , 
sta Lubochit\s~i z bł~du ~am~a.rza Jktó- ILubecka f S) 439 dm. 4) Gorlof (A) 419 etm. l Zł.o~.nicka, Lubecka

l 
S adkowska, ustana­

ry niepotrzehme wytblega) 1 słrze-la plerw- Wyniki w Skokach dJobre. W'laJ4c :ekmd p'olskI w 4~,5 sek. 2) A. Z. S. 
&zą bramkę. . . Bieg 250 m.: 1) Czafkows·ka (S) 37,8. 2) 3) Sokół II. 3) Warszaw1an'ka. 

W kiJlka minut później zdobywa "S y- Gorlqf (A) o kUka mtr. w tylle. 3) Wojna- Po zawo<:Lacth odlbyła się próba pO'bicia 
nek" drugi punkt d!'a łodzian. . rowska (A). 4) Warecka ~W). Wynik p. rekordu pollSkioe,go w rzucie ku~ą (3.628 'kog.) 

Gra toc~y. się z pr~ew,a~ą gospodarzy, Czaj,kowskiej' do;sJkonały , rekO'rd pol'ski zOo I OIburącz przez p-nę Kon~pa.cką.. Wynik 
którzy łatW1le'J opoanowuJą teren. st,al pobity o 2 s. 8.93,5, 8,05, 16.98.5. W rzU>Cle dyskIem obu. 

Pod. k?nńec pierwszej poliowy zaryso- Rzut dys!kiem 1 kl1g. 1) Konopacka (A) I rą~z p. Ko.nopacka u.stanl()wiła rekord. pol-
"/ruje Się Jednak przewalga ł,odzian, która! 26,99. 2) Henclow&ka (5) 22,81. 3) Bnndt6- I S'1<1: 26.58 m., 19.77 m., 46.35 ,b. ŚWIetne 
trwa do końca gry. ., .. ' wna (A) 21,90. Panna ,Konopacka rzucił:t I ~~~m,ki, osią~nięte. na ty<ch . zawoda~h~ 

. Mimo ciągłe:. przewagI bJ>ało-nteblescy l słab.iei, niż ~ię ogólnie, spodziewano.. " I sWladc~ o ,,:-,.paniałym rozw()lJ~ polls'klel 

DEAUVI,LLE, t9 lipca. (C. S.). Te'tuii­
sowy turniej o mistrzostwo Europy dlli 
zawodowców zgromadzi najwybitniejsze ' 
siły trenerskie wszystkkh k.rafów. Na :­
wi~k~ze s.mnse maja. K. Koże'luch (t,rener 
wiedeń,s,k,iego WAC) i Roman Najuch (tre­
ner beHińs'kiego L.- T. K.). Rze.cz cieJkawa 
Najuch wystęlluje ja'ko pola'k. 

me mog~ podw·Y1.zszyć. ~elJUltatu.. . J Drugi d~teń zawodow przyni6s~ ~z plęC lekk~atl~tyk! ~ lO stałym postęp1e na;szym 
SędzIoWlał znakomttcle p. Śm~.ałkow<skI, r nowych rekordów. Pierwsze mleł&Ce w w tej dZledZlme !Sportu. BezpI05redn1o po 

ułnymując dmz)"ny IV karbach rygoru. I ogólnej Masyfikacji zarjęło T. G. "S o'kół " , I za,wodaC'~ odlbył~ się prób.a po:bicia rdtor. 
uzyskując 34 p., oraz 5 rekordów na Ó;gólną . du polskiego w 'ble,gu na 3 km. przez Łuka­

LekKa atletyka 
LEKKOATLECI POLSCY W LONDYNIE. 

LONDYN, 19 lipca. (Pat). W rozgrywa­
-lych tu dzisiaj amatorskich zawodach lek­
IIOatldycznych Stamford • Bńdge pieT!"­
sze miejsce w rzucie oszczepem zaJął 
Szeles (Budapeszt), osiągając 116 stóp 11 
cali. Dwa następne miejsca zajęli polacy: 
Grunner - 176 stóp 7 i pół cali i Szydłow­
sld - 162 stopy 3 cale, obaj z Warszawy, 

licz,hę siedmiu, II-Igie miejsce zajęła druży- I siewieza . który osi~ną.ł eRS 9:18.2 - o 
n.a A. Z. S. (25 p.), m-cie poa.onja.,. ~V-te . pól ~ek. gorszy od rekordu Lataw<ca, usta. 
Warszawianka. Posz-czegó.Ine wyntJc.1 na· nowIonego ;przez 13 laty. 

-

"Widzew" ~ "Turyści" '0:6 (0:4) 
~arząd "Turystów", licząc się z ko- 40 mi'lWta przynosi "T1lirY's,tom" 3-ci 

n~ecznością odmlodz-e.nda drtllty:ny, .minie- punkt. 
jował me c z-tr eUa1.ning , obier.ają.c sobie jako Po dWÓlclh minwtach z kombin.aoji uzy-
przeciwnika benraminJka klasy A - kom- skuje Wl3:lkow5!k-i czwarly goaI. 

Automobilizm 
24· GODZI·NNY WYśCIG SAMOCHO­

DOWY, 

Kolars1,wo 
hinow.any zeSiPół "W.i·dzewa". P'l'6ba oka- W dn.giej poło.wie gr.a t<llC~ się bez 

BRUKSELA, 19 lipca. (C. S.). Od,bylv 
się tutaj państwowe wyścigi samochodowe 
t. 'Zw, ,,24-godzmna nagroda BelgW'. W 
zawodach tych osiągnięto następujące wy-
1lJiiei: samCochody o pojemności ponad trzy 
Itr.: t) Shenard Wa1cker 2,192 !klm., ,2) 
Loraine Dietrich 2,192 klm., 3) Exelslor. 
2,043 klm. Samochody o pojemności clrl 
3 Itr.: t) Na.gand 1,908 klm., 2) Nagand 
1894 k·łm., 3) Buick 1,879 'km. Samocho­dy o pojemności do 2 Itr.: 1) Bignan 2,028 
kIm. Samochody o pojemności do 1,5 IŁr.: 
1) F. N. 2,013 klm. Samochody o pojemnI>­
ści t,l Itr.: 1) Imperia 1,923 klm. 

za.J1a się nadzwyczaj ud.a,rua. Młodzli g.raoze przerwy n·a połowi-e gości. Boks" 
p ok.a7Jali pięk,ną ~ę. . W 20 mi.n. W.rul,koWiSki z poda.n~a Ku-

RZO bika Ollva uzyskwj.e pm~ty pmkt. 
ZAWODY KOLARSKIE O MlST. Po otwoartej g'tze pierwszego. .kwad<ran- Hermans z pl'Zeloo.;u uzysJU1,ie ostatOlią STATYSTYKA ZAWODóW 

STWO POLSKI. sa usadawia.ją się gospocLa.rze - "Tu'l'Y- bramkę (40 mm.) d1a "Turystów" DEMPSEY'A. 
WARSZAWA, 19 Hpca. (C-S). Mistrzo- ści" pod bramką przeC'iwnoik.a. Obrona Wczonalszą !trę "T1Iit')'1S'łów" tIIIlJzwa.C NOWY YORK, 19 llirpca. (C. S.). Ogło-

,~two Po.llSki na torze na przestrzeni 1000 ,',Widzewa" doskonaU paruje ata!ki. mOlżna nieprzeciętną. P'l'Z)'IC.zyci1i się do te- szona osta.tnio s1alystytka me.cz6:w bokser-
klm. zdobywa Łazarski z K. S. ,.Cracovia", JUlż w 16 mi'n. z k.()ro.bi!lJac~ Hinc-Ku- go nadewszystko: br.acioa KUlhky, Frydman S'kic'h mistrza świata Dempsey'.a wyka.zu­
bij·ą<: Podgórs'kiego, kt6ry w wyścigu na 0- bik St. _ Kulbik O. _ uzysk~* ostatni i rezerwowi. Wybiinie kombinacWnY sy- je, i.ż Dempsey pokazał się na ringu '69 ra-
statnie 200 m. u'legł nieszczę,ś!Jwemu wy- śliczną bramkę. stero, opanowanie techn. pi.łfki przez po- zy. Z tych Slpot.kań w)'lgrał przez K. O. _ 
tadkow S f K b'k I g'l h g . d . i to- 47, wygrał na punikty 11, nie rozegrał. 6, o-' W biegu drużynowym Warszaw~-- W 25 min. z k<>mlb: '~acji te an Ul 1 -: sZ'Cze o .~yc ra:czy 1 • yS'I;'0zyc}a s .r~. ra'Z dał 4 waJl,kli p<*azowe. Tył.kc ,eden 
t·<.lŹ zw."·"";"'';''a Wa"szawa wSm. 23 s . . Bleg Olek Kwbik - uzySikuąe osŁ:atni. drwgl I w,~ dały .7Jłu.dzeme mehczm~ zebra,ne) pIl- ł K O . t 

'00 .,,,."'.... • d k l bl' ba ~ fl 1 to __ l. -<T18 mecz przedra przez ' . . t o lM po-Tow. ZW1'ązk'''' 'wych na przes''''zeni 3 klm. nnnkt. "Widzew" wypa' 'ami atoa u1e, ec·z IC.Z nOSCI, ze w. lfWa-Cn o.e Wy .... u 5' fi b k k" 
'" ~.."..- d tf czątku swojej .karjery o serso le,. ~ywająWalifukii~ac~~bajz~ ~mkutec~~e. _~~:r~u;~~n~a~z~a6~r~a_ru~c~z~M~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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